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A I Mn HnrmllWiin A l-ista nr. 1 (Be-Be).. leczy szkarlatynę I
■ ■ ■  M l t l l l l  f t l U I w \ l « W w  * P  Sensacyjne odkrycie nieprzytomnego z gorliwości sanatora w Gdyni

„Słowo Pomorskie" Nr 260 donosi: Obecmi na sali Kaszubi uśmiali się do rozporku.
r fflla  ffn fiiuhfłrńfl) flbo W Gi yni »,smaŚ f  urządziła ^ tm o .w tiec  dbano o dobry humor
S ło je  UU WyUUrUIB, Ul/y W Y W IIU W  przedwyborczy, na Iktórym prezes złożonej zmę- W y' tęp niejakiego GuzioKka poprze-

1 ■ ___  _ łóv portowych „Federacji Pracy p. Zu®ke, wyg o przewodniczący objaśnieniem, że „Guziołek
X #  H i  1 1  «*. dlu^ie przemówienie, szczególnie jeden oistęp lat błądził w centrolewie ale teraz

j« I * ^  Y  D  t l  OWI z 1 ego wywodów zasługuje na utrwalenie. Zuske £  ^ a r ł  się grzechów i przystąpił do
1  IW O  oświadczył jako gorący Zwolennik sanacji i listy ł! J  ,H ę 6

4 1 . . _  nr 1, że przed dwuidtziestuipięciu laty bywał na
m a s o w e  o s a d n i c t w o  Mwybrzeżu i w Gdyni i wóiwicizas Kaszubi chodzili Na sali powstała nieopisana wesołość, gdy

bez odzieży i wszyscy byli chorzy na szkarlatynę Guziołek oświadczył następnie, że jest bezspar- 
P a l e s t z n i e  dzisiaj natomiast mają się w co ubrać i isą wiszy- tyjny i do żadnej partji n>e należy.

c o  m a i cze g o  n ie  m a b b  j  jz c z e  jedno dobrowolne ustępstwo nu rzecz Ifómców I
„Głos Lubelski" nr. 316 pusze co następuje: .
,rI cóż Wy jeszcze możecie zrobić w tych wy- ze stromy Polski. — W Rzeszy pa mu je radość i zadowolenie.

borach, panotwie sanatorzy. po wtorkowych zaj- w  ,vSłowie Pomorskiem" czytamy: To nowe, nieoczekiwane ustępstwo ze strony : ‘ ;
ściach wieczornych w Warszawie? Rokowania polsko - niemieckie w sprawie ure- Polski wywołało w Niemczech wielką radość i za-

Macie wtszak, Wy z jedynki, władzę w Rzplitej gU)oWania zbytu węgla zbliżają się do końca, dowolenie. 
która p Piłsudskiego' uważa za najgenialniejsze- Wedle nadchodzących wiadomości, w najbliż- (Tak w praktyce wygtąda „front przeciwnie-
go człowieka w Polsce, macie na czołowem miej- s,z m  czasie będzie podpisana umowa, na podsta- miecki"! Chyba człowiek zupełnie obrany z rp- 
scu Waszej listy p Piłsudskiego, który Wasze Be- Wl‘e iktórej kopalnie polskiego Górnego Śląska, znmu uwierzy teraz w szczerość haseł, głoszonych 
Be uznaje za jedyny politycznie moralny zespół ^starczające dotychczas do Ahstrji 10 razy wię- przed wyborami przez sanację, o konieczności u- 
bezpartytjny zasłużony dla Polski macie na Wa- cej Węgia 0(i kopalni niemieckich, będą pokrytwa- tworzenia jednej listy i tym podobnych — Fakty 
szych listach ministrów rządu p Piłsudskiego, jy tylko 84 i pół procent zapotrzebowania zagra- z rzeczywistości zadają na każdym kroku kłam 

, * którzy w licznych przemówieniach nie szczędzą niCy. Pozostałe 15 i pół procent zapotrzebowania obłudinym twierdzeniom sanatorów i demaskują
Wam swych licznych pochwał, i uznania, macie będ ' pokryw ały kopalnie niemieckie, ich nieubłaganie! Przyp. Red,)
wojewodów, czynnie stawiających na Wasze listy
macie starostów wraz z całym aparatem ad min i- ........... . ....... .......l.juljihe.1 iji. m u  ■ ,i....... u  '!»■ >u. i

Do nolskieeo posterunkowego! ■Waszych pijanych boijówek. Macie diziesiątki opo- | J  V I k 7 1 A A V
zycyjnych list unieważnionych, setki opozycyj- p o j^ i Ty stróżu ładu i bezpieczeństwa publicz- Wybory są tajne i nikt w swem sumieniu krę 
nych działaczy politycznych w więzieniach, co- j jak wielki trud i obowiązek spo- powany być niie może
dziennie rewizje w mieszkaniach ludzi, którzy wy ® na barkach Twoich, Jako Polak - katolik oddaj głos swój na listę
stępują przeciw Wam jako swym politycznym J . . . naibdowa nr 4
przeciwnikom, macie szereg dzienników narodo- Znamy Twe ciężkie położenie jako urzędnika, Nie mozna’przeciei2  popierać list, na których
wych zamkniętych na skutek „braków formal- spełniającego nakła^ny na Ciebie obowąze. figurują Żydzi, socjaliści masoni i odstępcy od
nych" w drukarniach pism, macie codzienne kon- ko polski posterunkowy — jesteś wykonawcą -ęytfg™- katolickiej
fiskaty pism opozycyjnych, procesy wytaczane re- przępisów prawnych, Wykonujesz ofiarnie naka- N̂ ch żyje lis£a naix>dowa nr 4, lista z b, mar- 
daktoram i przywódcom opozycji narodowej, ma- zy swej władzy przełozone(j. szałkiem Sejmu i Senatu Wojciechem Trąmp-
cie rozbite zebrania przedwyborcze i wiece naro- Pozatem jesteś Polakiem - obywatelem! Masz czyńskim na czele!
dowe, macie bojówki zbrojne w rewolwery, gdy prawa i obowiązki obywatelskie, jak każdy inny \y dniach 16 i 23 listopada do urny wyborczej 
innym odbiera się i konfiskuje broń, mimo, ze po 0ęywatel. % karteczką wyborczą nr 4 w kieszeni, którą za
siadają na nią pozwolenie. . . Do takich obowiązków należy spełnienie ak- parawanem, rrzez nikogo nie kontrolowany, wło-

«1. ‘  ce S S t t a K h  d®esr»tw tu wyOwrczcgo przy wyboradh do Sejmu i Smatu żysŁdo koperty vy4>orezej, . . .
tysiccy komitetów i sckrótarjatów iwyiboiiczycli Nikomu, a więc i Tobio, od wyborów wstrzy- Górę nasza! Niecb żyje myśl narodowa i ka
wojęwóidzki* h, powiatowych, grodzkicb, miej- mywać się nie wolno! tolicka Narodowy Komitet Wyborczy
akich. gminnych, pracujęcych spokojnie pod opie — j—  -— ....... "r!" "J ~
ka władz, macie starostów, zwołujących Wasze A jednak nie macie najwazmejszegoj, choć . metody chuligaństwa, ze splunie na barbarzyn- ;; ;
zebrania przedwyborcze, sołrtyisówr i wójtów na zdawałoby że macie icałę Polslkę w ręku, Wy st\vo, że zarumieni się ze wstydu na pytanie ,̂ czy
tych zebraniach przemawiających, macie korni- czujecie, Wy to widzicie, słyszycie i rozumiecie. można takie sposoby wałki uznać za godziwe 
isarzy policji agitujących na zebraniach Rodzin Wy, sanatorzy czujecie, że Polska nie ma su- Ale nie sędźcie, że to już wystarczy, że to \V as 
Policyjnych44, agitatorki głoszęce jedynkę na ze- mienia powiedzieć. Jestem ,z Wami! uspraw iedliwi. Wiedzciei, że niema dziś takiej po­
braniach „Rodzin Wojskowych44, macie miejsca Wy, sanatorzy, widlzicie, że Polska od Was kuty, którę moglibyście zmazać winę moralnego
na gmachach państwowych i’ publicznych do na- się odwraca. poparcia dla tych metod, którę na sobie nosicie
kiejania Waszych afiszów wyborczych, macie pań Wy, sanatorzy, słyszycie: jak Polska Wam zło Nie upajajcie się też triumfem, że zwyciężacie
istwowych i publicznych komisarzy mdejsk. ^wołu rzeczy pomrukiem niechęci, obrzydzenia i despe- Każdy podobny do •warszawskich to Wasz występ 
j^cych przedwyhorcze zebrania pracowników racji, trzymanej na resztach cugli starganych tO' tysiące głois6w dla Listy Narodowej, 
miejskich, urzędników państwowych umiejących nerwów W Warszawie przysporzyliście nam jeden
przemawiać tylko za Waszę. listą na zebraniach Wy, sanatorzy, rozumiecie, co to znaczy, do- mandat więcej a w kraju zyskuje nam to dziesiąt
urzędowych. kąd to prowadzi jaki musi być epilog Waszego ist ki tysięcy przyjaciół i zwolenników

Mówcie wreszcie, że Wy wyłącznie macie za- nienia w Poląpe i Wy tych skutkAwi się boicie  ̂ Więc cóż jeszcze możecie zrobić, Wy, którzy
sługi za sobą, że macie przeszłość historyczną, Wysyłacie więc pijane bandy haibarów i chu- mniemacie być Polską? Urny wyborcze ? Nie o- 
że Wy jedyni macie przykłady ofiarności dla Oj- liganów na zdbrania wyborcze Polaków, dajecie strzcie sobie apetytów na nie, wszystko jest przy 
ezyzny, że tylko Wy możecie się poszczycić uczci- Sr do ręki rewolwery, bagnety, topory i kamie- gotowane do najlepszej obrony, A jeżeli w nich 
wością, że cała reszta poza Wami, to buntownicy nie, każecie strzelać łudzi, tłuc szyby, rąbać bra- się zagospodaruj ecie, jak w roku 1928, pamiętaj- 
anlyipańlstwowcy, Targowica, zbrodnia, sprzedaw my, truć gazami, Chcecie wyborców do urn popro cie rok 1930 i wyroki Sądu Najwyższego, wspom- 
czykostwo. wadzić z Waszą pięścią na ich kartkach wybór- nijcie dekret Prezydenta Rzplitej o czystości wy-

To wszystko macie na Waszą „korzyść44 to czy ch bo nie wierzycie, że pójdą z jedynką, Roz- borów i lat ̂ (ciężkiego więzienia za przekroczenia
 ̂  ̂ wszystko krzyczy za Waszemi listami, tem wszyst głaszacie na świat cały, jak silni jesteście, fary- ustawy. . .................

kiem „górujecie44 ponad wszystkiemi innemi lista- ze usze a# dobrze wiecie, że jesteście słabeuszami Zresztą mandaty tnie zmienią opmj o Was., o ; 
mi Tego żaden cenzor, żaden proces, żadne uspra bezradnymi przed ogromem nienawiści, jaką roz- Waszych metodach, o Waszej sile, Jesteście i zo- 
wiedtllwienie nie wykreśli z rzeczywistości bo ta- pętaliście przeciwko sobie, staniecie tylko... sanatorami i jako tacy prz-ej- :
Ła ijest rzeczywistość wyborcza w 1930 r ] Wierzymy, że wielu z Was skrzywi twarz na dziecię do historji44. St. B.
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Żydzi w ipsiu Go t\mwm m .jedynka1*
Warszawa żydowski Bezp: Komitet, popierają, 

cy sanację, wydał odezwę, w której nawołuje do 
głosowania na listę RB.

„Najwyższem prawem dla nas żydów, mówi o 
dezwa powinna być wola marsz: Polski Piłsud­
skiego który Polskę wyzwolił i wyratował ją we 
wszystkich złych i niepomyślnych chwilach. My

żydzi, jako Obywatele polscy, powinniśmy głoso­
wać na tego, kltóry zaprowadził w kraju ład i po­
rządek, albowiem nieład i samowola są najwięk­
szym naszym wrogiem".

Czy Polacy - Pomorzanie pójdą za głosem ży­
dów, głosując na listę numer 1?! — Nie, takich 
wśród Polaków - katolików chyba nie będzie,

t o  napad m redaktora Gońcu Pomorskiego
Tczew. W niedzielę o godzinie 10-ej rano re­

daktor Lewandowski został zawezwany do Wy­
działu Śledczego gdzie zapytywano go, kto był 
informatorem wczorajszej notatki o policjancie 
Puchowskim, Redaktor oświadczył, że tego nie 
zdradzi, gdyż obowiązuje go tajemnica redakcyj­
na,

Bezpośrednio po wyjściu z Wydziału Śledcze­
go zaczepił red Lewandowskiego na ulicy podko­
misarz Straży Granicznej, p, Tarnowieckk ubrany 
w mundur oficera Straży, w towarzystwie dru­

giego podkomisarza w cywilnem ubraniu, P. Tar- 
nowiecki najpierw przywitał się, podając rękę 
p Lewandowskiemu, a następnie uderzył redakto 
ra w twarz, mówiąc, że to za notatki o nim w ga­
zecie i wygrażając, że to samo spotka p, redakto­
ra Matłosza. a za każdą następną o nim notatkę 
będzie odpowiadał biciem redaktorów.

Ten nowy, napiętnowania godny sposób załat­
wiania swych poraćhunlków osobistych, niechaj 
osądzi samo społeczeństwo, Redaktor Lewandow­
ski skierował sprawę do sądu.

Słowa p. Hołówki z BB do żydów
„Listy BB skupiają wszystkich bez

P, Tadeusz Hołówko, komisarz BB do wybo­
rów na kresach, sam czołowy kandydat BB w 
dwu okręgach, a także na liście państwowej BB, 
pisze w „Kurjerze Wileńskim" (nr. 255 z 5-go hm) 
na naczelnem miejscu m. in, co następuje:

„— Żydzi coraz bardziej stają się czynnikiem 
aktywnie współdziałającym w utrwalaniu się 

państwowości polskiej na Ziemiach Wschodnich 
Rzeczypoispolietj... W całym szeregu okręgów 

wyborczych tutaj Żydzi, gdyby nawet w 100 proc 
głosowali na jedną listę żydowską, to zawdzięcza 
jąc ordynacji wyborczej, nie wezmą mandatu::: 
Żydzi rozumieją, że w tej chwili na Ziemiach 
Wschodnich listy BB Skupiają wszystkich bez róż 
nicy narodowości i wyznania, którzy chcą utrwa­
lenia się tu państwowości polskiej.

Żydzi tutejsi rozumieją, że Marszałek Piłsud­
ski rozpoczął nową erę w Polsce, że przed prze­
wrotem majowym było nie dó pomyślenia, aby na 
liście państwowej obozu rządzącego były nazwi­
ska Mincbetfga, Wiślickiego, Mendelsołuna, aby 
we Lwowie na liście obozu rządzącego' obok księ­
dza katolickiego szedł prezes gmińy żydowskiej. 
Żydów tutejszych głęboko wzruszyła 'wymiana 
listów między p. Sławskiem a p Kirszbraunem i

różnicy narodowości i wyznania"
list tego odstatneigo do Marszałka Piłsudskiego 
ta!< patrjotyczny, tak pełen zmysłu państwowego, 
a jednocześnie pisany z taką godnością i szcze- 
rem postawieniem postulatów społeczeństwa ży­
dowskiego.

Jeśli Egzekutywa Sjonistyczna uważa, że 
rząd polski powinien popierać ruch sjonisltyczmy 
tylko dlatego, że w interesie Polski leży. aby jak- 
najwięcej Żydów wyemigrowało' z Polski do Pa­
lestyny, to niech, najlepiej zwróci swoje zainte­
resowanie w kierunku Narodowej Demokracji. 
Ona chce również, aby Żydzi emigrowali do Pa­
lestyny, a w Polsce byli traktowani jako cudzo­
ziemcy, jako „obywatele palestyńscy". Rząd pol­
ski i ta ogromna część społeczeństwa polskiego, 
która za nim stoi, chce. aby Żydzi w Polsce czuli 
się obywatelami państwa polskiego i aktywnie 
współdziałali w wielkiem dziele utrwalenia mocy 
naszego państwa"

Oto dokładne określenie RB przez jednego z 
głównych organizatorów wyborów Obecnych z ra­
mienia BB. listy BB skupiają wszystkich bez róż 
nicy narodowości i wyznania.

Właśnie tosamo twierdzimy od początku wy­
borów.

Fatalny stan szkolnictwo gdyńskiego
W dziedzinie szkolnictwa stanęła Gdynia od 

dłuższego czasu na martwym punkcie, Miasto 
skądinąd rozbudowujące się w tempie amerykań­
skim nie posunęło się w zakresie budowy szkół 
od długich lat ani o krok naprzód', To też szkol­
nictwo gdyńskie znalazło się w sytuacji, którą 
nazwać można katastrofalną, Miasto liczące 40000 
mieszkańców, posiada 3 szkoły elementarne, w 
tern tylko jedną odpowiadającą mniej więcej swo­
jemu zadaniu: pozostałe to dawne szkoły gdyń­
skie, zbudowane w latach przedwojennych i od 
tego czasu n ©rozbudowane mimo. że liczba dzieci 
uczęszczających do tych szkół zwiększyła się o 
300 procent.

Najlepiej urządzoną szkołą jest szkoła gdyń­
ska, zbudowana w roku 1926-27, W te j szkole uczy 
się w 12-tu klasach przeszło 1400 dzieci, Wobec 
przepełnienia szkoły, nauka odbywa się na dwie 
zmiany, co ujemnie wpływa na stan nauki samej, 
jak również na zdrowotność uczących się dzieci, 
Pozostałe dwie szkoły posiadają cztery wzgl, pięć 
klas o również przepełnionym Stanie liczbowym.

Podobne stosunki panują w dziedzinie szkol­
nictwa średniego, którego potrzeby zaspakają w 
chwili obecnej pięcioklasowe gimnazjum prywat­
ne dr. Zegarskiego, mieszczące się w wynajętej 
willi na Kamiennej Górze (przedmieście Gdyni), 
Wobec braku klas wyższych młodzież zmuszona 
jest uczęszczać do gimnazjów w Wejherowie i 
Gdańsku., -co również nie wpływa dodatnie na na­
ukę i zdrowie młodzieży To też należy dążyć do 
jaknajrychlejszego uruchomienia w Gdyni pełne­
go gimnazjum państwowego, które zaspakajałoby 
całkowicie .potrzeby Wielkiej Gdyni.

W tych warunkach konieczność budowy no­
wych szkół, zwiasżcza w dziedzinie szkolnictwa 
powszechnego, staje się palącym nakazem chwili, 
Wychodząc z tego założenia, Zarząd m: Gdyni o- 
pracował plany budowy 8-miu nowych szkół, któ 
rych realizacja nastąpić ma według potrzeby w 
najbliższych latach. Część tych szkół (trzy) rozpo­
częta będzie na wiosnę roku 1931, dalsze gmachy 
szkolne powstaną w miarę zaludniania się po­
szczególnych dzielnic miasta, przyczem szkoły bę­
dą rozmieszczone możliwie na peryferjach, zdała 
od ruchliwych ośrodków życia portowego i han­
dlowego. Zamiary miasta mogą jednak spełznąć 
namiczem, jeśli odnośne Władze centralne nie wy­
asygnują miastu potrzebnych kredytów budowla 
ny:h. Miasto bowiem nie posiada majątku włas­
nego, który umożliwiłby budowę nowych szkół

To też pomoc rządu jest konieczną i w celu na­
prawy obecnej katastrofalnej sytuacji kredyty te 
muszą się znaleźć. Ks, wi ©minister Żongołłowicz 
w czasie swego objazdu na Pomorzu, miał moż­
ność naocznego przekonania się o sytuacji, jaka 
panuje w dziedzinie szkolnictwa, Zewsząd zwra­
cano' mu uwagę na zaniedbania Ministerstwa 0- 
światy w dziedzinie szkolnictwa w Gdyni, na co 
Ks wiceminister odpowiedział przyrzeczeniem po­
mocy. Narazie przyrzeczenia te pozostają w dzie­
dzinie::: przyrzeczeń, oby doczekłay się jednak 
kiedyś realizacji. ,

Powtarzamy, stan szkolnictwa gdyńskiego jest 
katastrofalny, młodzież dusi się w ciasnych bu­
dynkach szkolnych, część młodzieży nie pobiera 
wcgóle nauki. Natychmiastowa pomoc jest konie 
czną, jeśli nie chcemy aby na eksponowanym te­
renie naszego Państwa, jakim jest Gdynia, wzra­
stało pokolenie analfabetów. Należy wreszcie 
przejść z ery przyrzeczeń do akcji realnej, której 
żąda szybko rozwijający się bieg życia w Gdyni,

Tajemnica bestialskie] zbrodni w K r a M
) Rabunek czy zemsta?

Kraków w dalszym ciągu pozostaje pod wra­
żeniem potwornej zbrodni, której dokonano na 
•wale pofortyfikacyjnym przy ul Modrzewiowej 
opodal cmentarza rakowickiego na osobie 38-łet- 
.niego Jana Ginalskiego, Organa wydziału śledcze­
go z naczelnikiem wydziału Polakiem i ofic. poi, 
iCyganem i urzędnikiem śledczym Pis korę m na 
.czele, prowadzą w dalszym ciągu dochodzenia,

W pierwszym rzędzie zmierzają one do wy­
świetlenia szczegółów, tyczących ofiary mordu, 
Śp. Ginalski bowiem pest nieznaną bliżej postacią 
na gruncie krakowskim, okazuje się, że Ginalski 
przybył do. Krakowa z Warszawy w dniu 8 paź­
dziernika br, i jako zawód podał na karcie mel­
dunkowej „maszynista kolejowy" gdy tymcza­
sem tryb życia, jaki prowadził zamordowany, 

wskazywałby raczej, że narazie Ginalski pozosta- 
wa: bez żadnego zajęcia. Często bowiem w róż­
nych chwilach każdego niemal dnia wychodził z 
domu przy ul Szlak 63, na co służba maszynisty 
kolejowego stanowczo by mu nie pozwalała. Zaj­
mował on tam t, zw, kawalerkę z osotbnem wej- 
śiem, pięknie umeblowaną, za czynszem 11 dola­
rów miesięcznie.

Dotychczasowe wyniki śledztwa nie przynio­
sły niczego pozytywnego, Operuje się tylko przy 
puszczeniami, Największą wagę przykładają or­
gana policyjne do listu znalezionego przy zamor-

K u p u j ą c  Proszek i Mydło

Regera
po ierasz wytwórczość krajową i za­
pewniasz pracę robotnikowi polskiemu.
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dawanym, a pochodząego od pewnej kobiety z pro 
wincji, To też celem zebrania odpowiednich infor 
macyj, wyjechał 'wczoraj do owej kobiety jeden z 
wywiadowców podczas gdy drugi wywiadowca 
zbiera wiadomości w miejscu pochodzenia zamor 
dowanego, tj. w Polance, pow: krośnieńskim i je­
go faktycznym zawodzie, stosunkach majątko­
wych, towarzyskich oraz jego pobycie w Ameryce 
itp.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że śp, Ginal- 
ski miał pewne znajomości z kobietami, które tern 
łatwiej mógł zawiązywać jako mężczyzna przy­
stojny i elegancki,
, Przeciw morderstwu rabunkowemu zdawałaby 
się przemawiać ta okoliczność, że rabuś zadowo­
liłby się unieszkodliwieniem swej ofiary, wzglę­
dnie pozbawienia jej życia jednym ciosem i nie 
potrzebotwiąłby gię znęcać nad nią, co właśnie za­
chodzi w tejże zbrodni, Potworne ciosy bowiem 
zadane śp, Ginalskiemu zbrodniczą ręką świad­
czyłyby raczej o strasznej zemście.

Jest bardzo prawdopodóbnem, że Ginalski kry 
tycznego wieczora czy nocy znalazł się na peryfer 
jacb miasta, których nie mógł znać, jako przed 
niedawnym czasem przybyły do Krakowa, z pe­
wną kolbietą i tam skrytobójczo zamordowany zo­
stał, czy to przez swoją towarzyskę, czy też przez 
jej przyjaciół. Na ten fakt zwracają uwagę pe­
wne prżdmioty znalezione na wale opodal miej­
sca żbrodni

W  związku z tern, jak się dowiadujemy, orga 
na śledcze aresztowały kilka osób, znanych poli­
cji ze spelunek i szynków.

Spodziewać się należy, że policja dołoży wszel 
kich starań, by sprawca zbrodni został ujęty, 
zwłaszcza że mieszkańcy Krakowa mając żywo je 
szcze w pamięci ostatnie dwa morderstwa, a to 
przy ul, Długiej dokonane na osobie bł, p. Róży 
Kłeinowej właścicielki restauracji i na Zwierzyń­
cu na osobie pewnej żebraczki:.

) .. . , »

Społeczeństwo wszędzie 
opowiada sie za listą nr. 4

YV środę odbyło się w .Starogardzie wielkie ze 
branie kobiet na którem referat wygłosiła p dr 
Majowa z  Grudziądza — Zebranie w wielkim na 
stroju zakończyło się okrzykami na cześć Dmo»w- 
skiego i Hallera oraz listy nr 4 — Nadmienić nale 
ży, że były próby rozbicia tego zebrania przez na 
mówione do tego robotnice z monopolu ale spełz­
ły na niczem.

W czwartek odbył się wielki wiec, Stronnic­
twa Narodowego w Barłóżnie powiat starogardz 
k> na którem .referował redaktor Pielgrzyma pan 
Matłosz — Zebrani wyczerpującego i zajmującego 
referatu wysłuchali ze spokojem i powagą Zna­
lazł isię na sali agitator sanacyjny z Tczewa nie­
jaki Styczyński, ale otrzymał należytą odprawę 
Zebranie zakończyło się okrzykami na cześć listy 
numer 4 i odśpiewaniem Boże coś Polskę — Bo­
jówka strzelecka zachowywała się przez ,cizas od 
czytu widząc nastrój na sali dość spokojnie a jedy 
nie na końcu .kilku zanuciło pierwszą brygadę 
wśród śmiechu i urągań publiczności

Tego samego dnia wieczorem odbyło się zebra 
nie w Grabowie powiat starogardzki gdzie prze­
mawiał pan Szturmowski kandydat listy narodo 
wej — Referent w dłuższym wywodzie przedsta­
wił położenie polityczne Państwa a wywody mów 
cy spotkały się z uznaniem Na sali znalazł się agi 
tator sanacyjny, ale otrzymał ciętą odpowiedź na 
.swoje wywody — Ogromną większością zebrani 
oświadczyli się za listą narodową.

Przy sposobności należy nadmienić iż od paru 
dni prawie do każdej wioski zagląda agitator sa­
nacyjny, ale działalność ich jest bezskuteczna Tu 
i ówdzie znajdzie się jeden łub drugi mniej szanu 
jąey się, który da się użyć za narzędzie do rozda­
nia kartek sanacyjnych d ulotek ale ogół ludności 
już ma wyrobione zdanie jak ma głosować — Wy­
nik wyborów okaże iż społeczeństwo polskie jest 
.pod względem narodowym i .katolickim zwarte 
i zjednoczone i ani się nie ulęknie ani też zhała 
.mucić się nie da.

Ujęcie handlarzy żywym towarem.
W niedzielę wieczorem aresztowano w hotelu 

w Oleśnie na Śląsku niemieckim parę handlarzy 
żywym towarem, niejakiego Goldsteina i jego żo­
nę. którzy przeszli przez zieloną granicę z Polski, 
uwożąc ze sobą dwa młode dziewczęta ze Lwo wa, 
którym Goldsteinowie mieli dać rzekomo zatrud­
nienie szwaczek w Berlinie. Jak ustaliło śledztwo, 
Goldstein chciał je zawieść do lupanarów w Po- 
ryżu. Przy aresztowanej parze handlarzy znale­
ziono większą ilość gotówki oraz listy świadczące, 
iż ohydny ten proceder uprawiali już od dłuższe 
go czasu. Podają oni, że są emigrantami z Rosji
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Kosa Chorych popiera —  bezrobocie <o Polsce
Kosztowne kupno samoch. i karoseryj zagranicą

Jedno z pism wtcizonajszych 'Nasz Przegląd któ 
rego nie można 'posądzać o opozycyjną złośliwość 
zapewnia, że Kasa Chorych miasta Warszawy któ 
rą zarządza komisarz rządowy postanowiła żaku 
pić zagranicą 3 samochody kosztem przeszło 60 
tysięcy złotych — Samochody te mają być spro­
wadzone z zagranicy razem z karoserjami wbrew 
praktyce innych nabywców, którzy sprowadzają 
z zagranicy tylko konieczne części podwozi a 
karoserję zakupują w fabrykach polskich Tak po 
stępuje naprzykład magistrat warszawski przy 
zakupie autobusów — To też wymienione pismo 
żydowskie zauważa słusznie że polskie fabryki

karoseryj przechodzą wyjątkowo ciężki kryzys, 
gdyż jedynym nabywcą samochodów może być 
dzisiaj rząd samorządy i imsytucje prawno — pu­
bliczne, między innemi kasy chorych — Tymcza­
sem warszawska kasa ichorych płacone z takim 
trudem przez robotników i  pracodawców składki 
wydaje na luksusowe zakupy zagranicą przyczy­
niając się do powiększenia bezrobocia w Polsce 

Czyżby rzeczywiście komisarz warszawskiej 
kasy chorych rozporządzał takim nadmiarem pie 
mędzy, że musi je wydawać na samochody zagra 
niczne ?

Rzemii o walczy o rynek zbytu

( M i t y  więzienne toytw zoiit s z M t n i  Konkurencie
Interwencja delegacji rzemieślniczej w Ministerstwie Przemysłu i Handlu

W ostatnich dniach w Warszawie bawiła de­
legacja rzemieślników w skład której wchodzili 
również rzemieślnicy łódzcy, celem złożenia pro­
testu iw Ministerstwie 'Przemysłu i Handlu oraz 
Ministerstwie Sprawiedliwości przeciwko- konku­
rencji, jaka stwarzają dla rzemiosła warsztaty 
więzienne — Na skutek wymienionego protestu 
minister sprawiedliwośici wydał polecenie naczel 
nikom więzień, aby ściśle stosowali się do pod­
stawowych zasad organizacji więziennictwa, w 
myśl których warsztaty więzienne, nie konkuru­
jąc na rynlku wewnętrznym powinny służyć tylko 
celom pon.il en cjonolnym a wytwórczość swoją 
zbywać na potrzeby własne i instytucje państwo­
wych oraz komunalnych — Przytoczone polece­
nie Ministerstwa Sprawiedliwości jest zdaniem 
ogółu rzemieślników połowiczne — Usunięta zo­
stała wprawdzie konkurencja w zakresie dostaw 
prywatnych, lecz na tern koniec

Warsztaty więzienne bowiem będą nadal do­
stawcami wyrobów rzemieślniczych dla iństytu- 
cyj państwowych i komunalnych, czyli dostawy 
na których rzemiosłu najbardziej zależy isą naJdal 
dlań niedostępne

Tęn dla sfer rzemieślniczych tak doniosły pro­
blem, nie jest nowy — Był on rozpatrywany już 
w państwach zaborczych — Wówczas sprawę kon 
kureniciji warsztatów więziennych załatwiono w 
ten sposób, że zabroniono im przyjmowania ro­
bót prywatnych — Zakaz ten obejmował nawet 
fuńkcjonarjuszów więziennych, którym nie wol­
no było pobierać dla własnej potrzeby żadnych 
wyrobów z warsztatów więziennych Wówczas jed 
nak sprawa ta nie była tak doceniana przez rze­
miosło, gdyż wobec niezłej konjunktury gospo­
darczej szkody wyrządzone rzemiosłu przez war­
sztaty więzienne nie były wielkie _ _ _ _ _

Inaczej kwestija ta przedstawia się obecnie — 
Skutkiem ogólnej depresji gospodarczej rzemio­
słu polskiemu zależy o wiele (więcej na otrzyma­
nia dostaw nietylko prywatnych ale przedewszy 
stkiem rządowych i samorządowych — Na prze­
szkodzie temu stoją warsztaty więzienne — Zwi­
nięcie ich byłoby wprawdzie zbyt jednostronne,m 
załatwieniem snrawy — Jest przecież prawdą 
niezbitą, że praca wpływa na (więźniów umoral- 
niająco a bezczynność — zabójczo — Ponadto na­

uczanie i wykonywanie rzemiosła w czasie odby­
wania kary pozwala więźniom pg opuszczeniu za 
kładlu karnego wrócić do uczciwego trybu życia

Nie można zatem stawiać wymagań zniesienia 
warsztatów, jednakże miarodajne czynniki win­
ny ograniczyć wytwórczość tych warsztatów do 
właściwej miary to jest do ograniczenia produk­
cji do własnych potrzeb

Zamiast rozbudowywać warsztaty więzienne 
dis dostaw rządowych i komunalnych należałoby 
raczej przejść do zatrudnienia więźniów przy za­
jęciach zewnętrznych a więc przy robotach ziem 
nych, meljoracji gruntów regulacji rzek i wogóle 
tam gdzie nieraz brak jest robotnika mimo panu 
jącego bezrobocia

Praca poza 'więzieniem wpływałaby równie 
dodatnio na stan zdrowotny więźniów a rzemio­
sło pozbyłoby się szkodliwej konkurencji.

Pożyteczna próba kłamstw BB
Od czasu do czasu trzeba zwracać uwagę na 

wzrost kłamstwa sanacyjnego do nieprawdopo­
dobnych rozmiarów

W niedzielę dnia 2 hm odbyło się w Wilnie kil 
ka zgromadzeń przedwyborczych listy na/nodowej 
numer 4 o których Dziennik Wileński (numer 254 
z 4 bm) doniósł krótko, że i wszędzie zgromadzenia 
dobiegły w  porząd ku do końca

L,eęz sanacyjne wileńskie Słowo (numer 253 z 
4 bm) zapewniało swych czytelników:

— Zgromadzenie p Zwierzyńskiego zostało roz 
wiązane, bowiem obecni na sali, zdawałoby się 
stuprocentowi endecy w chwili gdy mówca począł 
mówić o poczynaniach władz, wszczęli taki hałas 
obrzucając go różnemi wyzwiskami, że zachodzi 
ła obawa doraźnej rozprawy z p Zwierzyńskim — 
Widząc na co się zanosi obecni przedstawiciele 
władz rozwiązali wiec

Nie lepiej się powiodło i p Komarnickiemu, 
który w zapale agitacyjnym wybrał się na Nowe 
Zabudowania — Nudzącym wywodom p Komar- 
niekiego przysłuchiwało się aż — 20 kobiecinek, 
które jednak w chwili, gdy /profesor Wspominał o 
Rządzie i bezbożnikach, poczęły głośno pytać jak 
to było z paktem z centrolewem, zawartym przez

endecję — iP Komarnicki nie mógł dokończyć wy 
kładu i szybko opuścił zebranie, zapominając w 
pośpiechu dużą paczkę numerków i odezw 

£  Równocześnie jednak sanacyjny Kurjer Wileń 
ski (numer 254 z 4 bm) lego samego dnia i o tejsa 
mej godzinie donosił.

— Na coraz liczniejsze protesty p Zwierzyński 
■ dał sygnał-bojówkom do opróżnienia sali z opoizy

cj i, bojówka zadanie swoje wykonała wykazując 
doskonały trening, usuwając sali niewygodne 
p Zwierzyńskiemu osoby — Również na uwagę 
zasługują przykry fakt, że zapisani do głosu trzej 
obywatele takowego nie otrzymali, a nawet jeden 
z 'lich został pobity i wyrzucony z sali — Nazwi­
ska poszkodowanego obywaltela dotąd nie ustało 
no — Na powyższy incydent oburzeni zebrani, 
widząc treoryiSityczne metody, stosowane przez 
Stronictwo Narodowe względem Bogu diucha win 
nego obywatela któremu widocznie chodziło o wy 
jaśnienie pewnych spraw przez p Zwierzyńskiego 
zaprotestowali przeciw tak niesamowitym wyhry 
kom, upuszczając tłumnie salę

Wszystko zupełnie odmiennie: tu powiadają, 
że p Zwierzyńskiemu groziły ciężkie przejścia z 
przeciwnikami i władze rozwiązały wieic, a tam 
żalą się że przeciwników usuwano łatwo i nic o 
rozwiązaniu tu powiadają, że p Komarnicki szyb 
ko opuścił zebranie a tam że porzuciły go kobie- 
cinki

Nic dziwnego, że Dziennik Wileński (numer 
255) kpi sobie z nieostrożnych sanatoriów wileń­
skich, pisząc:

— Wiecu nie rozwiązywały żadne władze, bo 
ich na sali nie było — Trwał wiec w niezwykłym 
spckoju i porządku około dwóch godzin

P Zwierzyński przemawiał około półtorej go­
dziny, słuchany z nadzwyczajną uwagą i zaintere 
suwaniem przez zgromadzonych w liczbie około 
300 osób — W czasie jego przemówienia nikt ab­
solutnie z sali nie wyszedł, dopiero gdy Skończył 
i &dy publiczność przyjęła jego przemówienie go­
rącym oklaskiem poczęto z sali /wychodzić — Wte 
dy to, licząca kilka osób grupka jachiś sanatorów 
usiłowała wszcząć zamięszanie — Bez skutku jed 
nak —iP Zwierzyński udzielił nawet głosu i dwom 
osobom z pośród owych zwolenników BB i odpo­
wiadał na zwrócone do niego zapytania — Ale 
gdy ci wszczęli między sobą kłótnię, kto z nich ma 
przemawiać i gdy jeden z nich zaczął się awan­
turować, został usunięty z sali i oddany v ręce 
poTcjii stojącej przed wejściem — Więc zakończył 
się w zupełnym spokoju, zamknięty przez p Zwie 
rzyńskiego ,

Podobnie niemądre i pełne blagi są informacje 
o zebraniu a którem przemawiał profesor Komar 
mcki

Błagujćie, ale nieco sprytniej i zgodniej!
A teraz dopiero rzecz najciekawsza
Znowu równocześnie z doniesieniami sanacyj- 

nemi wileńskiemi rozesłała osławiona sanacyjna 
ajencja Iskra takie znowuż doniesienie o tych wie 

cach, zamieszczone w pismach warszawskich 
(Gazeta 'Polska numer 302 Expr Poranny numer 
305 itd) i iw innych miastach

— Rozbite zostały 2 wiece endeckie, na któ­
rych przemawiali: profesor Komarnicki i p Zwie 
r/.yński, którzy atakowali księdza wiceministra

! Żongołłowieza — P Komarnickiego wyrzucono z 
| sali a p Zwierzyński musiał rozwiązać wiec, mi- 
I mo że odbył się w lokalu pisma -endeckiego Dzień 
’ Wileński — (Iskra)

Detektyw zwyciężony — 
51) zwycięzcą

— Do stu dljabłów! — mruknął — Radbym 
wiedzieć w którym punkcie rozmowy zauważył 
mn>e — Czy przy końcu (wspominając, że zawia­
domił Wszystkich handlarzy, w celu wpojenia 
przekonania, że ktoś inny skradł rubitn: Ale jeśli 
tak, to dlaczego zawiadamia, że mnie widział?

ROZDZIAŁ TRZYNASTY 
Mr Barnes jedzle na południe

Dames wszczął dochodzenia co do przeszłości 
Alfonsa Thaureta — Wyszukał posługacza który 
odniósł izeczy Francuza do hotelu Hoffmana i do 
wiedział się że Tauret przybył miesiąc, mniej 
więcej przed rabunkiem w pociągu — Dziwna 
rzecz jednak, nazwiska tego nie było na liście po 
drożnych, ponieważ zatem co do samego statku 
Wątpliwości nie było, nazwisko Thauret zostało 
przybrane alfeo Francuz podróżował pod innem— 
Tak samo pa niczem spełzły dochodzenia ico do 
Róży Mitchel, chociaż Barnes przeglądał listy 
'Wszystkich okrętów przybyłych na dwa miesiące 
przed morderstwem

Przypuszczając, że Thauret utrzymuje stosun 
ki z przyjaciółmi zagranicą, zarządził Barnes na- 1 
dzór nad Wsiami nadchodzącemu dlań ale i to nie 
dało wynika, gdyż zdawało się, że listów wogóle , 
nie otrzymuje — Był dostatecznie zaopatrzony w 
pieniądze, gdyż rachunki płacił regularnie czeka 
mi na pobliski bank gdzie jak zostało stwierdzo­
ne posiadał kilkanaście tysięcy dolarów do dyspo 
zycji — Po kilku tygodniach musiał tedy Barnes 
przyznać, że nie wyśledził nic prócz tego iż Thau 
ret przebył ocean pod innem nazwiskiem — A i to 
stanowiło jeno przypuszczenie

Trochę więcej miał powodzenia w wyśledzeniu 
miejsca pobytu dziecka — Polecił Lucette by raz 
jeszcze pojechała do pensjonatu i postarała się w 
jakiś sposób dostać próbkę pisima małej — Lucet­
te dokazała tego. przekupując służącą — Uzbro­
jony w stary zeszyt szkolny przekupił Barnes 
kelnera hotelu w piątej avenue który dostarcza 

. lokatorom listy, polecając by wszystką korespon 
delicję Mitchella porównywał starannie z podaną 
próbką pisma — Ale dopiero przy końcu marca,

! cierpliwość jego została nagrodzona i nadszedł 
| l;st oczekiwany — Stempel pocztowy stwierdzał 
. że został nadany w East Orange w New Jersey.
( Wezwawszy Lucette posłał ją do East Orange 

przykazując.
i — Daję ci oto, panienko sposobność odzyska­
nia. przychylności mojej — Proszę jechać do East 
Orange i wyśledzić dziecko gdyż wiem, że się tam 

| znajduje — East Orange, to mała miejscowość o 
| niewielu domach — Trzeba pilnować każdego — 
t Teraz w drogę a jeśE dziecka nie będzie*, wszystko 
• między nami skończone — Daję to zlecenie po 

części dla możności naprawienia dawnych Jbłę- 
| dów, a także dlatego żeś już małą widziała i poz­

nasz ją
— Znajdę ją! — przyrzekła Lucette i pojechała

W tydzień potem był Barnes w Nowym Orle­
anie, gdzie próbował wyśledzić dawne dzieje MH- 
chela i zamordowanej — Ale mijał czas on zaś nie 
uczynił żadnego postępu

Pewnego ranka, w końcu kwietnia siedział w 
pokoju przygnębiony, (trzymając obojętnie dzien­
nik, gdy naglę, zobaczył nazw isko swoje i przeczy 
tał co następuje.

— Mr Barnes znany detektyw' nowojorski, 
przebywa w naszem mieście i mieszka w hotelu 
St Charles — Podobno jest na tropie jakiegoś zde­

sperowanego zbrodniarza i  świat będzie miał nie 
dł go ponowną sposobność podziwiać zręczność 
znakomitego tropiciela

Zgniewało to Barnesa i było dlań zgoła tajem 
nic ą, nikomu bowiem nie wymienił prawdziwego 
nazwiska i nie miał pojęcia w jaki sposób zwę­
szyli go reporterzy — Podczas, gdy nad tern du­
mał, przyniesiono mu kartę wizytową z  napisem: 
Ryszard Softom — Kazał prosić przybyłego i za 
chwilę wśzedł mężczyzna smagły  ̂(czarnowłosy o 
przenikliwy ;h oczach

— Mam sądzę zaszczyt mówić z Mr Bamesem 
— rzekł kłaniając się uprzejmie

— Proszę, siadajże pan panie Sef-ton! — od­
parł chłodno — Proszę mi łaskawie po wiedzieć* z 
jakiego powodu sądzisz pan że jestem Bamesem, 
skoro w księdze holelowej widnieje jako James 
Morton

— Nie sądzę, że jesteś pan Mr Barnes — od­
parł siadając gość — ale wiem to mapewmo — 
Przy powitaniu wyraziłem się nie dość ściśle

— A więc wiesz pan? Czy mogę spytać skąd?
— Jest 'to zawodem moim znać ludzie — Je­

stem jak ipan, detektywem i przybyłem, by panu 
pomóc

— By mi pomóc,? To bardzo uprzejmie z pań­
skiej strony ale wobec 'tej wielkiej przenikliwości 
zechciej pan, łaskawie powiedzieć skąd wiesz że 
potrzebuję pomocy i w jakim kierunku?

— Z naj/większą przyjemnością — Potrzebu­
jesz pan potmocy — przepraszam za to wyrażenie 
gdyż zajmuje pana pewien 'przypadek, gdzie czas 
jest drogocenny a pan zmarnowałeś już okołr 
sześciu tygodni,-mówię <> zmarnowaniu gdyż b  
panu wszelkich potrzebnych danych:

(Ciąg dalszy naztf'
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Z Pomorza
Tuchola W Śliwicach w środę rano wytbuchł 

pożar w tartaku .p Winitraua który zniszczył hąię 
drzewną, wraz z maszynerją — Straty wynoszę 
blisko 4000 złotych

W Plaszkoszu pod Tucholę w stolarni tartak 
ku p Rozenkiejyicza wybuchł pożar, który wkrót 
ce zlokalizowano — Spaliła się jedynie część me­
bli tak iż ogółem szkody powstałe wkutek pożaru 
wymozę 600 złotych — Pożar w tym wypadku pow 
stał z niedbalstwa — W Gostyczynie oraz Śliwi­
cach jest przyczyna pożaru nieznana

Skarpa, pow. sępoleński, W ub, niedzielę od­
była się w Skarpie uroczystość poświęcenia mowo 
zbudowanej kaplicy Na uroczystość tę zeszło się 
moc ludu, Poświęcenia dokonał ks biskup Oko­
niewski, który również odprawił 1-ę w kaplicy 
uroczystą. mszę św Kazanie wygłosił ks prób, Zie­
liński z Szubina, Podczas mszy św śpiewał chór 
mieszany ćw Cecylij z Sępólna.

Kościerzyna. W przyszłym roku Kościerzyna 
otrzyma perony tunelowe na dworcu) W przysz- 
szłym roku projektuje się wybudowanie na dwór 
eu w Kościerzynie nowoczesnych tunelów perono 
wych — Tym sposobem Kościerzyna otrzyma bar 
dziej nowoczesny wygląd

WojtaL pow. kościerski. Naprawiona krzywda 
W roku 1929 nabył robotnik Michał Zygier za 
ciężko zapracowany grosz gospodarstwo od p. Ro 
gaczewskiego ^a kwotę 9000 zł Przy zawarciu kon 
traktau kupna przed notarjuszem Stankiewiczem 
w .Starogardzie, wpłacił mu p Zygier 5,500 zł. No- 
tarjusz jednakowoż oświadczył że na przewłasz­
czenie trzeba mieć zezwolenie od isądu opiekuń­
czego, ponieważ właścicielem tego gospodarstwa 
jest niepełnoletnie dziecko Rogaczewskiego. Tu 
wyszło na jaw, że Rogaczewski oszukiwał ponie­
waż już jedno gospodarstwo, które na dziecko by- 
to zapisane nieprawnie sprzedał.R nie chciał wpła 
conej kwoty oddać, za staraniem notarjiusza zo­
stało owo gospodarstwo wystawione na przetarg 
przymusowy. W ubiegłym tygodniu było sprzeda 
wane i kupił je poszkodowany Zygier, Rodzina 
Zygierów była bardzo zrozpaczona; ponieważ w 
czasie wojny stracili swój kapitał, złożony w Ban 
ku Ludowym w Łęgu. Odejmowali sobie niejedno 
od uSt, aby na starość mieć własny dach nad gło­
wę a tu przeszkodził im niesumienny człowiek, 
który ostatnią nadzieję chciał odebrać. Zasyłali 
też goręce modły do Wszechmocnego, kltóry ich 
też wysłuchał i oddał co im się słusznie należało. 
Sprawiedliwość zwyciężyła.

Stara Kiszewa. Wiec.' W niedzielę 2 hm odbył 
się u nas więc Stronnictwa Narodowego, Referaty 
wygłosili pp dr Wysocki z Kościerzyny i Sztur- 
mowski z Tomarzewa, Referaty wysłuchano z 
wielkiem zainteresowaniem. Przebieg wiecu był 
spokojny.

— Z Kółka Rolniczego. W niedzielę* dnia 2 11 
br odbyło się zebranie Kółka Rolniczego u p Ko­
morowskiego. Załatwiano dużo aktualnych spraw 
Wygłoszono referat „Ziemniaki jako pasza dla ko 
ni i bydła".

Pogódki. Z jarmarku, W Wtorek dnia 26 paź­
dziernika odbył się tu iw1 wiosce drugi doroczny 
jarmark kramny na konie i bydło. Z powodu wiel 
kiego deszczu ruch był mało ożywiony Przekupni 
kra marzy, handlarzy i gospodarzy z bydłem by­
ło więcej niż po< inne lata, brakowało tylko na- 
bywcóWjZ powodu złej pogody i szczególnie z bra 
koi gotówki, Był to jarmark jakiego dawno nie wi­
dziano. Nie było też nadzwyczajnych wypadków 
tylko jednemu gospodarzowi, który sobie dobrze 
•wlał do głowy zginęło kilka kop kapusty wraz z 
miechami

Starogard. Przenieienie lokalu urzędowań 
Pow, Kasy Chorych. Z dniem 10-tym ibm przepro 
wadzona zostanie tut Powiatowa Kasa Chorych 
do własnego gmachu przy ul Warszawskie j nr 18, 
Godziny urzędowania od 8,30 do 13Jtej i od 14,30 
do 17,30. W soboty do godziny 14-tej,

Stary Las, powiat starogardzki. (Kto znalazł) 
Dnia 5 hm zgubiła robotnica z Starego Lasu Fr 
F w drodze do- Starogardu 52 zł — Zauważyła ona 
zgubę już w Starogardzie gdy chciała zapłacić 
za towar — Możliwe że okradł ję jakiś żydowski 
parobek — tendenciarz

Tczew. Kradzież w kolei. Na linji kolejowej 
Tczew — Bydgoszcz dokonano onegdaj kradzie­
ży, Jadącej z Tczęwa do Pelplina służącej pewne­
go państwa Skradziono poważną ilość gotówki, 
którę Okradziona przewieźć miała swoim chlebo­
dawcom. Śledztwo w toku.

Grudziądz. Rozwiązanie władz Pow, Kasy Cho 
rych. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu 
rozwiązał władze autonomiczne Powiatowej Kasy 
Chorych. Zarządzenie swoje Urząd motywuje tern 
że gospodarka zarządu Kasy była deficytowa, Ko 
masarzem rządowym mianowany został p. Sta­
nisław Kucharski, piastujący już urząd komi­
sarza Miejskiej Kasy Chorych,

Boleszyn, powiat brodnicki Na wiecu bebe-

Łasin. Zebranie konstytucyjne, Celem utwo­
rzenia potrzebnego a dotąd na terenie Łasina i o- 
koiicy nie istniejącego zrzeszenia kobiet polskich, 
odbyło się w niedzielę dnia 9 bm., o godzinie 4 po 
południu na sali p Edm, Szpittera zebranie kon­
stytucyjne oddziału Narodowej Organizacji Ko­
bie na Łasin i okolicę,

Serock. (Przed poświęceniem nowego dworca) 
W naszej miejscowości został wybudowmay nowy 
dworzec na linji kolejowej Bydgoszcz — Gdynia 
Wygląd dworca składającego się z szeregu budyń 
ków — jest bardzo estetyczny — Prace przy wy­
kończeniu dworca dobiegają końca, bowiem ju­
tro nastąpić ma jego poświęcenie w związku z 
uruchomieniem nowei 'linji kolejowej — Przy 

dworcu jak i przy wykonywaniu prac na linji dy­
stansu budowy Serock zajętych ok. 700 ludzi wo­
bec icizego chwilo wo niema w tutejszych okolicach 
bezrobocia

Skórcz (Nieszczęście kolejowe na dworcu) W
czwartek dnia 6 bm około godziny 6 po południu 
miejscowość nasza zaalarmowana zastała wieś­
cią o wypadku który pociągnął ,za sobą jedno ży­
cie ludzkie.

Pociąg towarowy po zładowaniu i1 zabraniu 
pewnych przesyłek kolejowych otrzymał przez dy 
żurnego ruchu znak odjazdu w kierunku dio Sta­
rogardu, jednak przez nieuwagę zwrotniczego 

Piymkę, który źle nastawił zwrotnicę wjechał on 
na tor prowadzący do obrotnicy, dopiero w ostat­
niej chwili zauważono tę pomyłkę i oto palacz pa 
rowozu pan Bieliński z Tczewa (Lat 47 ojciec 7-ga 
dziecii) chcąc itemu nieszczęściu zapobiec zamie­
rzył silnym ściągnięciem hamulca zatrzymać po­
ciąg, lecz w chwili tej już było zapóźno, parowóz 
wjechał na obrot przewrócił się a palacz na po,su 
wającym się za parowozem wozie węglowym zo­
stał przygnieciony — Podążono nieszczęśliwemu 
na ratunek lecz daremnie— Wydobycie jego stam 
tąd okazało się miemożliwem (wydobyto go po kil 
ku godzinach — po przybyciu pociągu ratunkowe 
go z Chojnic) —W krótkim czasie po tern nieszczę 
śc'u przybył na miejsce wypadku tutejszy lekarz 
dr Dals, stwierdził iż klatka piersiowa ofiary wy 
padku zupełni ; jest zgnieciona(a z brzucha nawet 
wnętrzności wychodziły) i niema najmniejszych 
widoków ut"zymania go przy życiu — Przewidy­
wania lekarza się sprawdziły, otóż po prawie go­
dzinnej męczanr ofiara nieszczęścia wyzionęła 
ducha — Kierownik parowozu prócz lżejszych o- 
brażeń (zgniecenia ramienia) wyszedł z katastro­
fy cało — Strat materialnych dużych nie było 

Luzino po wiat morski (Może osiedlić się lekarz) 
W wiosce naszej liczącej około 1500 dusz oraz pa- 
rafji i okolicznych wioskach liczących 10000 mie­
szkań. odczuwa się dotkliwie brak lekarza Wio­
ska posiada stację kolejową i urząd pocztowy — 
Od powiatowego miasta Wejherowa leży w odle­
głości 13 kim — Przed wojną a nawet po wojnie 
Luzino było stale siedzibą lekarza — Może który 
z lekarzy chciałby się osiedlić tam — Praktyka 
zapewniona — Mieszkanie, składające się z 6 po­
koi i kuchni natychmiast do oddania — Zgłosze­
nia w tej sprawie uprasza się kierować do wójta 
Pawia Zelewśkiego w Luzipie

Kartoszyn, pow, morski, Ojciec postrzelił syna 
Dnia 5 hm, wieczorem podczas polowania na dzi­
ki wpobliżu miejscowości Kartoszyn, pow mor­
skiego'. sołtys tej gminy JUljusz Styn postrzelił 
w ramię syna swego, Stan jego jest beznadziejny.

Puck, Ze szkoły rolniczej, Ze względu na 
przeciągnięcie się sprzętu okopowych, nauka w 
dwuzimowej szkole rolniczej w Pucku* rozpocz­
nie się w środę, dnia 18 listopada o godzinie 8.30 
rano, Z chwilą rozpoczęcia nlauki ustaje przyjmo­
wanie ucząiów. Obecnie jest jeszcze kilka miejsc 
wolnych, zarówno w szkole, j,a)k w internacie 
szkolnym

Gdynia. Występ „szczura*1 mieszkaniowego,
W ręce policji wpadł niebezpieczny „szczur11 mie 
szkaniowy Mazur Tadeusz, któremu udowodnio­
no 15 kradzieży mieszkaniowych. W wydziale śled 
czym znajduje się jeszcze kilka skradzionych rze­
czy. jak: bluzka marynarska (biała), szal kołnie­
rzyki!, chusteczki, koszula męska biała, — które 
pochodzą z kradzieży w mieszkaniach przy Szosie 
Gdańskiej. Poszkodowani mogą isię zgłosić iw tut 
komisariacie PP,

Mazur przyznał się do kradzieży w Pólku pod 
Pelplinem 110 zł gotówki, w Osowie 35 zł, Dokład 
nogo adresu podać jednak nie może, — Zaintere­
suj/anych uprasza się o zgłoszenie do tult, wydzia 
łu śledczego lub najbliższego posterunku.

— Przytrzymanie lubieżnika, Policja tut, przy­
trzymała mejakiegoś Szczęsnowieza Władysława 
zam. w hotelu Kaszubskim, a podającego' się za 
dyplomowanego inżyniera pod zarzutem upra­
wiania czynów lubieżnych z małoletniemi dziew­
czynkami.

PelpUn, Młodociani złodzieje. Panu Sielskie­
mu z ulicy Kościuszki, ginęły od pewnego czasu 
jabłka z. piwnicy. Po długiej obserwacji, udało 
się poszkodowanemu, wejść na trop złodzieji i wy 
kryć sposób ich niecnej roboty. Otóż amatorami 
jabłek okazali się chłopcy, Mali ci spryciarze, nie 
mogąc bez użycia wiltrycha dostać się do piwnicy 
a nadto aby uniknąć możliwego dóstania się w 
ręce policji, przyszli na zgoła inny i ciekawy spo­
sób przywłaszczania sobie cudzej własności, Mia­
nowicie wzięli oni długą laskę zaopatrzoną gwoź­
dź em przy końcu i czekali loieprliwie. aż otworzy

się okno, Gdy życzenidm ich stało się zadość wte­
dy ^suwali między sztachetami żelaznemi laskę 
do wnętrza i wydobywali zeń smaczne jabłka. 
Czyny takie należy jak najsurowiej potępić, gdyż 
młodzież wychować się ma na uczciwych ludzi, 
a nie na złodzieji i łotrów,

Pelplin, Wczoraj odprawiło s>ę w katedrze ża­
łobne nabożeństwo za zmarłych biskupów naszej 
diecezji. Mszę św odprawił ks kanonik Sawicki,

Pelplin, 60-cio lecie życia JE Ks Biskupa - Su- 
fragana, W piątek, dnia 7 listopada obchodził JE 
Najdostojnieszy Ks Biskup - Sufragan Dominik 
69-cio lecie życia swego, N'ekłamaną sympatją, 
jaką cieszy ,sdę JE wśród 'wiernych skłania nas 
do podania parę szczegółów z Jego życia,

Najdoisltojnieszy Ks Biskup urodził się w r. 
1870 w Gnieżdżewie, w parafji swarzewskiej, Na­
uki gimnazjalne pobierał w Pelplinie i Chełmnie 
poezem wstępuje do Seminarjum Duchownego 
w Pelplinie. Wyświęcony na kapłana w r 1897 pra 
cuje jako wikary w St, Szotlądzie (pod Gdań­
skiem), a następnie obejmuje obowiązki kuratusa 
i prefekta w Chełmnie. Powołany niebawem na 
stanowisko wiceregensa Seminarjum Duchowne­
go, tak się oddaje trudnej tej pracy, że w r. 1920 
zostaje mianowany kanonikiem kapituły cheł­
mińskiej iregeusem Sem Duchownego. Zasługi Je 
go są tak niezwykłe, że w osiem lat później tj, 
w r, 1928 został mianowany tytularnym bisku­
pem Atrybitańskim i sufraganem chełmińskim,

Mimo licznych obowiązków biskupich i zajęć 
związanych z godnością kanonicką i dziekana ka­
pituły. JE z szczególnem zamiłowaniem oddaje 

się odpowiedzialnej pracy wychowania przy­
szłych kapłanów, Pracuje tu nietylko jako prof, 
teologji pastoralnej, liturgiki, lecz także 
jako wychowawca, Jako wierny syn Kaszub chęt­
nie przebywa między rodakami. Wśród Jego pra­
cy biskupiej jeden moment Szczególnie się wyróż 
nia, gdyż rzadko pewnie się zdarza w życiu arcy- 
pasterza, Otóż kościółek swarzewski, i w którym 
JE odprawił pierwszą Mszę św, został przez Nie­
go, już jako biskupa konsekrowany.

Jedynem życzeniem, które Najdostojniejszy 
Ks iBskup wyraził do osób składających życzenia, 
było, by wierni modlili się na JegO' intenicję, by 
mógł sumiennie speŁ trudny obowiązek wycho­
wania naszych kapłanów. W tej też myśli Redak­
cja nasza przysyła Najdostojnieszemu ks Bisku­
powi najszczersze życzenia, Ad mułłos annos! •

Geriłomie. Brat zabił brata, Do niejakiego 
Kiijana, przyszedł pewnego wieczoru, brat jego 
z Bielawek, Gospodarz słysząc ujadzanie psów, 
wyszedł z fuzją w ręku, żądał by nadchodząca oso 
ba stanęła, gdyż w przeciwnym razie strzeli. 
Wreszcie poznał w nim brata swego witając go 
czule. Jednakże w pewnej chwili padł tajemni­
czy strzał, kładąc przybyłego trupem Strzał po­
wstał najprawdopodobniej z powodu manipulacji 
przy broni.

RU CHWY  DAWUlc^ 1
Mój przyjaciel

Otrzymaliśmy Nr 11 (listopadowy) Mojego 
Przyjaciela pop u lance go czasopisma dla młodzie 
ży poświęconego przygodom, podróżom i nauce. 
Pismo Mój Przyjaciel wychodziło dawniej w po­
staci miesięcznika obecn e przekształcono je na 
dwutygodnik — Zmiana 'ta pozwoliła redakcji na 
wysunięcie na czoło numeru momentów związa­
ny !h z chwilą bieżącą, przez co pismo zyskało na 
aktualności — Redakcja wogóle traktuje swych 
czytelników jako młodych obywateli którym nie 
obce są żadne zagadnienia społeczne naukowe i 
inne zajmujące w danej chwili umysły ogółu — 
Nie zapomha jednak d o materjałach lekkich — 
beletrystyce, sportach, rozrywkach itp przez ico 
treść numeru przedstawia się barwną i urozmai 
„oną — W ostatnim numerze zamieszczone są na 
stępujące artykuły.

Powstanie listopadowe —■ Urywek z Nocy li­
stopadowej Wyspiańskiego Z dziennika dla dzie­
ci 1830 — Czem chcesz być w życiu? — Organiza­
cja umysłu a podział czasu — Piąity kontynent 
— Podróż antarktyezma Byrda — To i owo — Pro 
mienie w roli detektywa — Chiński związek kre­
dytowy — Drogie ogłoszenie — Myśliwi na słonie 
Zastanów się— Nowe zadania z dziedziny sportu 
myślowego — Rozrywki umysłowe — Logogryfy, 
rebusy szarady, łamigłówki — Odpowiedzi redak 
cji — Naszą skrzynką pocztowa — Dodatek po­
wieściowy Złotawiec — Powieść Edgara Allana 
Poe. •

Wesoły kącik
Na imieniny

„Na twoje imieniny, najdroższy mężusiu, spra 
wiłam ci nadzwyczajną niespodziankę!“

„Strasznie jestem ciekawy!"
„Zaczekaj ihwileczlkę: zaraz się w nic ubiorę!"

Ostrożny.
„Co to, dopiero pan wrócił z wakacyj i znów 

pan prosi o tydzień urlopu?"
„Chcę się żenić, panie dyrektorze!
„A nie mógł pan załatwić tego w wakacjach?"
„Kiedy panie dyrektorze* nie chciałem psuć 

sobie urlopu wypoczynkowego"

Dcuki*m drukarni „Dsienałka Pomorskiego" 
Wl. J. Sohreiber, Chojnice
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Z karty żałobnej
W poniedziałek rano zmarła w Zakładzie św 

Boromeusza w młodym wieku żona przodownika 
.policja państwowej p Ziętarskiego — N o w p
Ofiara sanacyjnych metod zmarła

Swego czasu donosiliśmy o wypadkach jakie 
miały miejsce w Osowie na wiecu zwołanym 

przez pana Rzóskę — Otóż z dwóch ranionych hra 
ci Łosińskich młodszy Antoni postrzelony w 

ibrzuich zmarł w sobotę wieczorem w domu brata 
swego w Osowie, dokąd przewieziono go gdyż żad 
nej nadziei utrzymania go przy życiu nie było — 
Zmarły pozostawił po sobie żonę i dziecko bez 
środków do życia, gdyż był robotnikiem

Bata przybędzie do Chojnic
Krążą pogłoski, że w najbliższych tygodniach 

otwartą zostanie w Chojnicach filja słynnego o- 
ibu wnika Bata z Czechosłowacji — Na filję upa­
trzony jest pewien większy interes przy Rynku

Zbiórka na gwiazdkę dla dzieci polskich 
w Niemczech i Gdańsku

Woibec zbliżających się świąt Bożego Narodze­
nia Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w Niemczech wydało odezwę zwracają­
cą się w gorących słowach do całego społeczeń­
stwa polskiego z wezwaniem o składanie ofiar w 
naturze i w gotówce na gwiazdkę dla dziatwy poi 
sklej w Niemczech i w Gdańsku — Wszelkie o- 
fiary: w książkach, podarkach lu‘b w gotówce pro 
simy kierować natychmiast pod adresem: Towa­
rzystwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w 
Niemczech, Warszawa ulica Hipoteczna 8 P K O 
nr 19,234

Z życia Towrazystwa Ludowego
W niedzielę popołudniu odbyło się w salce 

hotelu Centralnego miesięczne zebranie To warzy 
siwa Ludowego pod przewodnictwem prezesa p 
'Redlarskiego — Protokół odczytał sekretarz pan 
Homa, który jednomyślnie przyjęto — Jako no­
wych członków przyjęto pp:Chylewski Bronisław 
e zoną, Domeraeki Paweł i Knitter Józef — Pięk­
ny i pouczający wykład wygłosił prezes p Redlar 
ski — Treść referatu odpowiednią do czasu obec­
nego, przyjęto z wielkim aplauzem — Drugi z rzę 
-du odczyt wygłosił p Szmelter o znaczeniu Sztan 
dam i odznakow — W związku z odczytem prezes 
podał do wiadomości że u skrabnika p Januszew 
Skiego są jeszcze odznaki Towarzystwa do naby­
cia — Przyjętym zwyczajem Towarzystwo urzą­
dzi w początku stycznia swą wielką zabawę zimo­
wą połączoną z przedstawieniem amatorskim — 
(Uchwalono urządzić zabawię dnia 4 stycznia — W 

wolnych głosach przemawiał pp Wiśmiewiski, 
iKrzywosąski Szmelter — Po omówieniu całego 
szeregu spraw towarzyskich odśpiewaniem jed­
nej zwrotki pieśni nabożnej prezes p Redlarski 
solwował zebranie pochwaleniem Pana Boga

Uczciwi znalazcy
Jakaś młoda dziewczyna z Małego Mędromie 

rza, powiat tucholski bawiła w mieście- naszem 
celem poczynienia zakupu — Po załatwieniu in­
teresów obładowana paczkami udała się na tut 
dworzec, by pąwrócić do domu — Będąc w pocią­
gu po odjeździo tegoż ze stacji Chojnice, spostrze 
gła brak torebki ręcznej w której między innemi 
znajdowało się 50 złotych gotówką — W Tucholi 
natychmiast zgłosiła zgubę — Po krótkiej rozmo 
wie telefonicznej ze stacją Chojnice można było 
uwiadomić ztroskaną dziewczynę radosną nowi 
na, że 2 uczniów gimnazjum zgubioną torebkę 
na peronie znalazło, oddając takową u naczelni­
ka stacji — Dzięki uczciwości młodych znalaz­
ców, dziewczyna odzyskała zgubę — Czyn na­
prawdę godny pochwały w dzisiejszych czasach

Czyn godny pochwały
Posiedzicie! ziemski i właściciel młyna w 

Rudzkim młynie powiat tucholski p Fr Latnpar- 
ski ofiarował ostatnio dla odrestaurowanego koś 
ciała w Silnie dla 11 ławek koś cielnych desek 

Kronika policyjna
W sobotę rano ujęto na tutejszym dworcu nie 

jaką Weronikę Woźniewską z Drzycimia powiat 
świecki, która stała pod zarzutem kradzieży 100 
zł na szkodę pewnego osobnika z Bydgoszczy — 
Osobnik ów będąc- w Chojnicach napotkał swą da 
wną znajoma na tutejszym dworcu — Lecz W 
wód — Zamiast serdecznego przywitania nastąpi 
Woźniewską pannę lekkich obyczajów spotkał za 
ło aresztowanie — Poszkodowany odzyskał swą 
szkodę z powrotem w postaci wekselka, który wy 
stawiła z grzeczności uczciwa siostra niechcąc 
robić siostrze i rodzicom skandalu 

Kino Nowości
wójny program razem 20 aktów: 1) Przebój obec 
.wyświetlą dziś we wtorek o godzinie 8,15 pod- 
nego sezonu pod tytułem Rozkosz Zemsty — Yy- 
rafiwnowany odwet zle-kcewożanego mężczyzny 
Wspaniały film współczesny z asami ekranu jak: 
Agnes Hr Esterhazy, Daizy D‘ora i Gustaw Diesel 
Kobieta bez serca! d trącony i wzgardzony! Lii ja 
na bagnisku — Jako drugi program wyświetlany 
będzie film pod tytułem Krwawy 'Porachunek z 
Hoot Gibsonem:

Plac Jagielloński 3
Telefon 76.

Podatek od nieruchomości
(Stan ustawodawstwa),

Rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej z 17 6 
1924 pozycja 523 Dziennik urzędowy wprowadzo­
no podatek od nieruchomości — Do tego rozporzą 
dzenia wydmo Rozporządzenie wykonawcze z  30 
4 1925 roku.pozycja 333 Dziennik Urzędowy oraz 
inne dodatkowe przepisy

Przedmiot podatku
Podatkowi1 temu podlegają.
1) w gminach miejskich a) domy mieszkalne 

z należącemi do nich zabudowaniami podwórza­
mi, ogrodami, sadami; b) fabryki, teatry łaźnie i 
wogóle wszelkie budowle na gruntach .miejskich 
c) place zajęte- na przedsiębiorstwa handlowe i 
składy towarowe

2) W gminach wiejskich: budynki o charak­
terze dochodowym lub zarobkowym zarówno

mieszkalne, jak przeznaczone na pomieszczenie 
związane z produkcją rolną

IZwolnienia od podatku)
Niektóre z określonych wyżej nieruchoimnści 

są ustawowo zwolnione od tego podatku Wymię 
nia j.e paragraf 2 rozporządzenia z roku 1924. poz 
523 Dziennik Urzędowy — Do takich uwolnionych 

należą naprzykład nieruchomości -stanowiące 
własność Państwa, lub nieprzynoszące dochodu 
z najmu a zajmowane stale i bezpłatnie na uży­
tek Państwa, związków komunalnych, instytucyj 
i związków wyznaniowych, dobroczynnych oświa 
t owych nierucho mości zwolnione od podatku we 
dle ustawy z roku 1922 pozycja 96 Dziennik Urzę 
dowy jako nowo wzniesione nieruchomości i bu­
dynki gdy komorne względnie wartość czynszo­
wa nieruchomości nie przekracza 25 zł budynki 
nie zajęte z powodu ich złego stanu itd.

(Wysokość podatku)
Podstawą wymiaru podatku jest:
a) odnośni- do nieruchomości znajdujących 

się pod ustawową ochroną lokatorów wedle usta­
wy z roku 1924 pozycja 406 Dz U — ogólna s-uma 
komornego względnie (w razie nie oddania w na­
jem) w artość czynszowa ustalona wedle- tej usta­
wy poz 406 Dz U —

b) odhoś.nie do innych nieruchomości — peł­
ne umowne .komorne względnie pełna wartość 
czynszowa

c) odnośnie do nieruchomości, co- do których 
nie może być ustalona wartość czynszowa (np fa­
bryki, wille, łaźnie, teatry) wartość czynszowa o- 
blii zona we wysokości 5 procent wartości obiego 
wej takiej nieruchomości

Podatek wynosi 20 proc tej podstawy wymiaru.
(Władze wymiarowe)

Wymiar i pobór podatku dokonują:
a) na obszarze gmin miejskich — zarządy tych 

gmin
zakładów przemysłowych i handlowych, a nie

b) poza obszarem gmin miejskich — wydziały 
powiatowe, ze współudziałem zarządów gmin

wiejskich
(Tryb postępowania)

Wymiar następuje we formie nakazów płatni 
czyćh — Od wymiaru przysługuje płatnikowi od 
wołanie w  terminie 14 dni po doręczeniu nakazu 
płatniczego — Odwołanie nie wstrzymuje obowią 
zku uiszczenia podatku w terminie

(Ulgi podatkowe)
Jeśli wskutek pożaru, powodzi lub innych nad 

zwyczajnych wydarzeń nastąpi choćby częściowe 
zniszczenie nieruchomości, dopuszczalne jest na 
prośbę płatnika wniesioną w przeciągu dni 30 po 
wypadku, umorzenie podatku całkowite lub częś 
cioiwe, przez władze wymiarowe 
Czynsz mieszkalny od nauczycieli szkół powsz.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało 18 
września 1930 roku Pismo Okólne do wojewodów 
w sprawie pobierania czynszów mieszkaniowych 
od nauczycieli szkół powszechnych za mieszka­
nia, dostarczone im przez gminę

Okólnik ten powołuje się na zarządzenie Mini­
sterstwa Wryznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego- z 17 czerwca 1930 roku w myśl którego 
-wszyscy kierownicy i nauczyciele szkół powszech 
nych, którzy przed marcem br otrzymywali doda 
tek mieszkaniowy zatrzymują go nadal a zaległo 
ści zastaną im wyrównane — Zarządzenie- powyż 
sze uchyliło poprzednie zarządzenie tegoż Mini­
sterstwa z dnia 26 marca 1930 roku, którem wy­
płacanie dodatku mieszkaniowego kierownikom 
i nauczycielom szkół powszechnych zostało 
wstrzymane do chwali definitywnego i zasadni­
czego uregulowania sprawy tego dodatku

Wobec przywrócenia stanu z przed marca 1930 
Ministerstwo 'Sp-raw Wewnętrznych wyjaśniło że 
nic nie stoi na przeszkodzie w pobieraniu od nau 
czycieli "zynszów za zajmowane przez nich mieś z 
-kan ia, dostarczane im przez gminy — Jednakże 
Ministerstwo uczyniło izastrzeżeniei, że tylko za 
takie mieszkania za które dotychczas czynsz był 
pobierany

Jednocześnie Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych przypomniało też swój okólnik z 12 kwiet­
nia 1929 r, w którym zalecone zostało w miarę 
możności dostarczanie mieszkań bezpłatnych w 
razie zaś pobierania czynszów — przestrzeganie, 
aby czynsze te nie przewyższały dodatku miesz­
kaniowego Dobieranego przez nauczycielstwo.

O sojusz niemiecko — ukraiński
Nie mieliśmy nigdy wątpliwości co do ogni­

ska ukraińskiego ruchu irredentys tycznego, któ- 
ry w -ostatnich miesiącach wyraził swą 'działal­
ność w szeroko przeprowadzonej po Małopols.e 
wschodniej akcji terrorystycznej i zmusił władze 
polskie do energicznych wystąpień. Nie Jivto dla
nas tajemnicą tajne porozumienie niemiecko __
ukraińskie w- którem dwa czynniki nastrojone 
skrajnie irredentystyoznie w kierunku oderwa­
nia się od Polski) podały sobie ręce do Wspólnej 
akcji przeciwko Polsce:

W związku z przeprowadzaną ostatnio z więk 
szą zaciekłością kampanją antypolską w Niem­
czech oraz ukraińską akcją sabotażową — cieką 
wie wyglądają uwagi Allensteiner Zeitung z 30 10 
br na temat możliwości realnego -sojuszu niemiec 
^  ukraińskiego, który jest rzekomo możliwy 
do przeprowadzenia ze względu na negatywne u- 
stosunkowanie się do Polski o-bu stron niemiec­
kiej i ukraińskiej. Sojusz jest możliwy właśnie 
na tej płasz -zyznie. Zadaniem nowych sprzymie­
rzeńców byłoby paraliżować rozwój organizmu 
państwowego Polski na północy oraz na południu 
obecnej linji rozwojowej państwa polskiego, która 
może hyc realizowana jedynie w kierunku Nie­
miec i sowieckiej Ukrainy. W interesie Ukrainy 
leży powodzenie akcji niemieckiej na północy w 
interesie Niemiec osłabienie Polski na południo­
wym Wschodzie gdyż w ten sposób dochodzi s’e 
do poważnego podważenia polskiej polityki pań-

dzisiejszych Niemiec w stosunku do Polski: Prz< 
konywają nas raz jeszcze że o nawiązaniu pokoje 

 ̂ stosunków z Niemcami będzie można po mi 
śłeć dopiero z chwilą przekształcenia się menta 
ności dzisiejszych Niemiec:

bni weźmie udział w obchodzie 
kału pana Kai et ty , zbiórka w h 

Zarząd
Koło Pań K P W  Zebranie miesięczne odtt 

dzie się w środę dnia 12 hm o godzinie 18 w r 
czetaM  I klasy d/a k<*tet 
ku h członkm pożądana Zarząd
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W poniedziałek 10 b. m. o godzinie 3,40 z rana 
zasnęła w  Bogu, opatrzona Sakramentami św.,po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach moja najukochańsza żona, 
nasza matka, córka i siostra

(Balerin z ji«m Zientarska
przeżywszy lat 29, o czem donosi w  smutku pogrążony

mąż z dziećmi
oraz rodzina.

Chojnice, dnia 10, listopada 1930 r.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13. listopada^ b. r. 

o godz. 9-tej z Zakładu św. Boromeusza.

Osobnych uwiadomieni nie wysyła się.

Przetarg przgmnsouy
W środę dnia 12. XI. 

30 r. o godz. 12-tej sprze­
dam w Chojnicach na sali 
p. Jażdżewskiego priy PI. 
Sw. Jerzego najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 maszynę do pisania
2 kołdry
10 ubrań męskich 
10 ubrań chłopięcych 
10 kaftaników 
i większą ilość flausiu. 

W. Kowalski 
komornik sądowy 

Chojnice, zl. 2096

Unieważniam
skradzioną mi książkę 

związkową wydaną przez 
Polski Związek Cech. Rzeźn. 

i Masarskich nr. 2138. 
Leon Soczyński,

Karty  
do gry

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk..

Czarno

meskie futro
dla śradnej osoby na spne- 
daż. Gdzie wskaże eksped. 
Dziennika Pomorskiego.

2 uczniów
poszukuję zaraz.

B. Jaroszewski,
mistrz stolarski 

Brusy Pomorze.

Obrazy narotłome
Cud nad Wisłą
Zaślubiny Polski z Morzem
Rejtan na Sejmie Warszawskim
Nie rzucim ziemi
Hołd Pruski
Bitwa pod Grunwaldem
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w wielkim wyborze p o l e c a

Ksiesornio Dzień. Pomorskiego.

Oszczędność pieniężna stanowi 
źródło zdrowego kredytu dla 
poczynań gospodarczych 
wszystkich warstw narodu.

Kto chce korzystać 
z kredytu

sam winien 06zezędzać, lokując 
-  swój płynny kapitał w —

Miejskiej
Komunalnej Kasie Oszczędności 

w Chojnicach
CHOJNICE, Rynek 1. (ratusz)

Ogłaszajcie o  Dzienniku Pomorskim!

D O  R A D J A  
T Y L K O

i LAMPY TELEFUNKEN

v W bogatym wyborze lamp Telefunken 
zawsze dla każdego odbiornika można 
znaleźć lampę najlepiej spełniającą 

swe zadanie.

TELEFUNKEN
NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIE NAJNOWSZA KONSTRUKCJA.

KINO NOWOŚCI
We wtorek 11 hm. o godz. 815
Podwójny program! Razem 20 akt!
1) Przebój obecnego sezonu

Rozkosz zemsty
Wyrafinowany odwet zlekceważonego męż­
czyzny. Wspaniały film współczesny z asami 
ekranu jak:

Agnes Hr. Esterhazy 
Daizy D‘ora

Gustaw Diessl
Kobieta bez serca ! Lilja na bagnisku 1 
Okrutna zapłata 1 Odtrącony i wzgardzony 1 
Przystań życia 1 Film ciekawy i logicznie 
przeprowadzony, daje rozkosz wzrokową 

i zadowolenie artystyczne.

2) Bohaterski jeździec! Dzielny cowboy!

Hoot Gibson
ukaże się w swej najnowszej i najlepszej 

kreacji pod tytułem:

K m y  porachunek
Wzruszający dramat z życia młodego cow 
boya walczącego z opryszkami o swą 

ojcowizaę.

Ceny ziyHe i Koncert wzmocniony Jizz-tnnś!

Wykonuję
liworyzację

i biały —  kolorowy haft, 
po cenie przystępnej.
Batorego 7. part- prawo.

Plecaki
•  r a z

walizki
poleea

Księgarnia
Dzień- Pomorskiego.

Stenotypistkadsta)
tylko biegła,

poszukiwana do wieczornej 
pracy. Zgłoszenia zarae 
Warszawska 23. II.

prof B

Poszukuje się

uczenicy
władającej językiem polskim. 
1 niemieckim. Córka uczci­
wych rodziców może się 
zgłosić. Zgłosz. do eksped. 
Dzień. Pom.

Trykotaże zimawe dla pań, panów i dzieci 
Kombinacje dziecięca od 2 zł., kalasony 
męskie od 4 zł., jaczki więzione, swetry 
i ubranka dziecięca, sukienki dln dziew­
cząt, pończochy, rękawiczki, chusteczki, 
krawaty, wełny, nici, chustki, szale.

Polecam na jarmark bogaty wybór po umiarkowanych cenach:
Poroalana — fajans, talerze, filiżanki, 
salaterki itd., serwisy do kawy, garnitury 
na umywalnia i do kuchni. Naczynia brun*Ludwik Rosch

Chojnice-
cławakia, artyk. domowa, wyroby emalj., 
szczotki. Torebki damskie, mapy na akta, 
walizki, parasole, wyroby stalowe,cerata

Poestcw* koano *04*8® 1
Ems." «=* f  krrtfca poastow* 83. «
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